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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .
Z e  Lwowa. —  J. X. D ziek an  Pius  K l u g e r ,  

Ł ac iń sk i  P ro b o s z c z  w S z c z e r c u ,  z e b r a ł  w 
-Dziekanii swoiey 4 °  2 . B .  na utw o rzo n y  w  
W i e d n i a  dla Ces. A u str .  In w alidów  nowy
fundusz.

Z  Seretu ( w B u k o w in ie )  d. 10. Lipca. —  
D n ia  8. b. m. o t r z e c h  kw adran sach  na iw szą  
p o  południu, powstała  w  okolicy  naszey g w a ł­
to w n a  b urza  i spadł grad  w ielkości  m ałego o- 
r z e c h a  W ł o s k i e g o ,  k tó ry  w  n ie któ rych  miey- 
s ca ck  leża ł  do w ie c z o r a  p ó ł  stopy w y s o k o ;  
zn is z cz y ł  on w  gc iu  w siach ze  szczęte m  pola i 
ł a k i ,  i po zbiia ł  z d rze w  o w o c e ;  cała  okolica 
wystaw ia  b ard zo  smutny w i d o k ; tylko cza rn a  
z iem ia i  d rze w a  b e z  liści pozostały. Niesczęśli- 
wi w ieśniacy  p rzyw ied aen i p r z e z  to  do osta- 
tn iey  r o zp a c zy ,  gdyż to iuż iest piąty rók Dieuro- 
d zayny w B u  b o  w i n i e ,  a ten św ieży  cios 
p o zb a w ił  ich  -wszelkiej na zim ę żywności,  P o ­
kładają oni w p ie czo ło w itośc i  I iządu ostatnia sw o­
ją  nadzieię;  d z ied zice  bow iem  straciwszy także 

- p lon  te go ro c zn y ,  nie będą im m ogli dać wsparcia. 
Szkoda, którą  ten grad  gruntom  pańskim w y­
rządził* wy,nosi 80,009 Z .R .;  strata, p r ze z  w ło ­
ścian  poniesiona , ie szc ze  nie w yrachow ana.

Z  P istu  ( w  W ę g r z e c h )  d. 6. Lipca. —  
N ay wy ż sz e  urządzeni a w zglę de m  p o lepszenia  
p r z y ch o d ó w  k r a i o w y c f ,  sprawiły  w  okolicach  
tuteyszyeh n ayzbaw ieńnieysze skutki. C i , k tó ­
rzy  nam nożyw szy z b o ż a ,  w e łn y ,  wina e t c . ,  z  
przedażę ich  ociągać  się i większą drożyznę 
z ro b ić  chcieli, ,  w idząc  te ra z  polepszający  się 
o b ie g  pieniędzy i p rzew id u ią c  to d o b r z e , że 
ostatnie natężenia  kon aiącego  rzem iosła  lich­
w iarsk ieg o , R zę d u  obłąkać i od d o b rz e  w yra­
ch o w a n e g o ,  o raz  sp oknynego b i e g a , który do 
c e lu  prow adzi, od  ow icśJź  go  nie- p o tra f ią , za- 
Czynaią te ra z  d o b ro w oln ie  s p rz ed aw ać  namno­
żo n y ,  swóy tow ar. D l a t e g o  też od czasu o- 
statniego ta rg u 's p a d ła  zn ac zn ie  cena W ę g i e r ­
skich płodów  kraiow ych  ; a gdy do tego° ie­
s z c z e , itfk się zdaie , urodzoyny rok dopom oże 
życz liw ym  zam iarom  R z ą d u ,  p r z y w r ó c i  się 
W krótce bez przym usu -i .  n ad zw ycsu yn yeh  za- 
h ie g o w  r ó w n a w a g a  m iędzy rzeczy.wisteiai.  i w j-

obrażaiąc-emi t o w a r a m i , a pomyślność p u blicz­
na na p ew nieyszcy  posadzie  opartą będzie.

Z  Wiednia d. 12. Lipca. —  Ż n i w a ,  o d ­
w le c z o n e  n ieco  p r z e z  spóźnioną te g o r o c z n ą  
w io sn ę ,  iuż się c o . d o  żyta w  A u s t r y i  z a czę ­
ły ,  a lubo siewy p r ze z  p ó źn e  m ro źn e  p o w ie ­
tr z e  i słoty ucierp iały  po c z ę ś c i  , z b ió r  p r z e ­
c ież iest o b f i t s z y m , aniżeli się spodziewano. 
P s z e n i c a , ięczm ień  i ow ies  praw ie w szęd zie  
b ard zo  d o b rze  się udały.'  K r z e w y  w in n e  p rze z  
p ó źn e  raroźy b ardzo  m ało u c ie r p ia ły ,  le c z  do­
p ie ro  w  w e g e ta c j i  i kw itnieniu  ró w n ie  się 
spóźniły, W  w ielu w in n ic a c h  A u s t r y i  te ra z  
dopiero kwitną ; zaw iązki Avinogron-są po n a j ­
w ię k s z e j  częśc i  l i c z n e ,  i ieżeli  c iepło  p o słu ży ,  
w ie le  d ob rego  plonu sp odziew ać  się. każa.

N. Cesarz i K r ó l  r a c z y ł  o b e c n e g o  te ra z  
w  P a r y ż u  W i c e - P r e z e s a  p o w szech n e?  K a ­
m ery  n a d w o r n e y , P. B a r b i c r ,  w  dow ód 
n ayw yższeg ę  ukontentow ania  sw oiego z  usług 
ie g o  , ozdob ić  b e z  taxy K r z jż e m  kom m aiulor- 
sk:ai Król. W ę g ie r s k ie g o  orderu  S. Szczep an a .

J. G. K. A p o s t o l s k a  Mość ra c z y ł  J X .  
Jana N e p o m u c e n a  D  a n U e r  a r  e  i l h e r a , Szu- 
fragana , W ik a r e g o  juncralr.ego i P r o b o s z c z a  
arcybishupskiey k adedry  tutcyszę-y , z'e w zglę du  
na iego świetne przym ioty  i s z c z e g ó ln ie js z e  za ­
s łużenie  się M onarchii i K o ś c io ło w i , mianowa.ć 
B isku p em  w  St, P  o 11 c  n.

D o k o ń cz e n ie  (przerwanego w przeszłym nume­
rze gazety naszey) traktatu  m iędzy A u s t r y ą  i  
B a w a r y ą ,  ty czą ce g o  się ostateczn eg o  ozna­
czen ia  granic i stosunków  P ań stw  o b o p ó ln ych :  

A rt.  X. Co się tycze  d łu go  w, iakie zaliyp. te- 
Itowane są na Kralach  n in ie jszym  traktatem  
n aw zaiem  o d stą p io n y ch ,  ma tak c z a s ,  w  któ* 
rypi zaciągn ione z o s t a ły , ifiko też  data pro­
tok o łó w  VViedeńskich i P ary zk ich  , lub in n ych  
u rzęd ow ych  aktów, które z  iGdoey lub z dru- 
g icy  strony za w aro w a ły  o d stąp ie n ie , 6łużvć za  
p raw id ło  tym sposobem , że w szelk ie  przed  da­
tą tych aktów  za c ią g n io n e  d łu g i ,  na nowego, 
w sze lk ie  zaś późniey zaciągnione, na d a w n ie j ­
s ze g o  p rzech o d zą  posiadacza.



A że by  -zastosowanie te g o  rozp orzą d zen ia  
ieszc ze  dokładaiey  ob iaś n ić ,  ustanawaia s ię :

j )  Data z 3. K w ietn ia  i g i ^ g o  dla częśc i  
H a u s r u c k - Y i e r t e l u ,  I n n - V i e r t e l u  i 
c zęśc i  S a l c b u r g a ,  k tó r y c h  odstąpienie w  
ty m że  samym dniu w  W i  ć  d n i a uradzono.

2) D la  reszty  S  a l  c b  u r g a, k tóra  nie iest 
zaw artą  w  odstąpieniu z  dnia 23 . Kwietnia_ i 8 i 5 , 
stanowi się dzień 24. S tyczn ia  1816.

3 ) N akoniec  , co do innych odstąpień na 
praw ym  i lew ym  b r z e g u  B e n a ,  k tó re  uchw a- 
lonem i zosta ły  w  W i e d n i u  d. 23 . K w ie t n ia ,  
a w  P a r y ż  u d. 3. L istopada 18 i^go, stosować 
się należy do dat tych ob ydw ó ch.

W sz e lk ie ,  z  administracyi ob op ólnych  K ra­
ló w  p o ch o d ząc e  pensye i zasłu gi osób w ysłużo­
n ych  i w s t a n ie  sp o czy n ko w ym  z o s t a ją c y c h , na 
fiowym c iężyć  będą posiadaczu . f

XI. Uznaia się w szelh ie  sprzedaże i  inne 
z b yc ia  d ó b r  k o r o n n y c h , za p a d łe  w  obopólnie  
odstąpionych Kraiach  p r ze d  c za se m , ustanowio­
n ym  w  artykule p o przed zaiącym . P r z e c iw n ie  
zaś wszystkie, co poźniey  nastąpiły, uważaią się 
za  n ie w a ż n e ,  i t a k ,  .tak .gdyby się nie -stały. 
G d yby  iednak takow a sp rzedaż odzyskaną bydź 
m e  m ogła  b e z  n ad w erężen ia  p ra w  osób p ry w a ­
tn ych , które ich praw nie  t i t u l o  o n e r o s o  na­
b y ł y ,  obowiązuią się m m awiaiące się wysokie 
S tr o n y  p o ra ch o w ać  sobie  W takowym  przypadku 
B aw zaiem  w e s z łe  z  sp rzedaży dochody.

XII. W s z y s tk ie  a r c h iw a ,  mappy, plany i 
d okum en ta  do ob op ólnie  odstąpionych i zam ie­
nianych K r a io w  n a l e ż ą c e , lub ich  administra­
cyi  tyczące  się, raaią bydź w r a z  z  terrytoryam i, 
lub ieże liby  to w  teyźe samey chw ili  n iepodo- 
b nem  bydź mi,.lo, naydaley w trzech- miesiącach 
p o  obięciu  w  posiadłość w iern ie  oddanenii,

XIII. Z a c h o d z ą c e  międy obydw om a P a ń ­
stwami układy w zg lę d e m  zniesienia prawa .p r z e - 
p a d łośc i  {jus caducum) zostaią w  dzielności,  i r o z ­
ciągała się na wszystkie ob op olne  -posiadłości.

X I V .  W  p rzec iąg u  roku  od dnia z a tw ie r ­
dzen ia  rachuinc , maią wszyscy W o y s k e w i,  k tó ­
r z y  są ro d em  z  K raiow  odstąpionych, lub z  in­
n ych  na m o cy  n in ieyszęgo  traktatu pod  panowa- 
B ic  ie d n e g o  z o b y d w ó ch  M o carstw  p rz e c h o d z ą ­
c y c h ,  oddanymi b yd ź  po d  za rzą d zen ie  o b o p ó l­
n ych ich  P an uiących . Z g o d zo n o  się ierfnako- 
w o ż  na to, żeb y  O f i c e r o m  i żo łn ierzo m  wolno 
b yło  pozostać w  służbie ied n eg o  lub drug ieg o  
Państwa, nie podpadaiąc o r z e z  to  żadnem u nie- 
spokoieniu.

X V .  W szystk im  osobom prywatnym , insty­
tutom  p ubliczn ym  i funduszom m iłosiernym  do­
z w o lo n e  będzie  w o ln e  używanie n ieruchom ey i 

c u c h o m e y  w łasn ośc i ,zn ayd u iącey  się w gra n ic ach

K r e ió w  iedney lub drugiey  um awiaiącey śię w yse-  
k iey  Strony, b ez  wyiątku i b e z  przeszkody.

R o dzin om , lub-o sobom , k tó re  życzą  sobie 
wynieść sic z  K r a iu ,  ma bydź także w o l n o ,  i 
w yzn aczy  się on ym że term in  s z e ś c io le tn i , w  
którym by własność swoią sp rzed a ć  i w artość  
on eyże  z so b ą -w y w ie źć  m ogły , nie opłacaiąc cd  
niey żadnego podatku , ani żadnem u nie pod­
padaiąc odciągnieaiu.

X V I .  ?D nia  1. Maia t . b. obeym ą um aw ia­
jące  się wysokie Strony w  posiadłość w szystkie, 
p rzypadaiące  im z  mocy ninieysaey ugody miey- 
s e a ,  w a r o w n ie ,  miasta i z iemie.

X V II.  R zą d o w i B aw arskiem u w oln o  b ę ­
d zie  w szelk ie  działa  i  amunieye., w - k t ó r e  opa­
t r z y ł  S a l c b u r g ,  w yp row adzić  z tamtąd W 
p rzec iąg u  trzec h  m iesięcy  od daty z a tw ie r d z e ­
nia traktatu ninieyszego.

X V III .  ;P o d o b n ież  dozw olonym  b ędzie  R z ą ­
dow i B aw arskiem u  od dnia za tw ierdzen ia  ni- 

■nieyszego traktatu term in  ośnuo-roiesieczny, aże­
b y  swoie zapasy  soli, produktów  kopalnych, hut 
ż e la z n y c h ,  i inne zapasy każdego r o z d z a iu ,  za 
p o p rzed n iczem  -sprawdzeniem p r z e z  Kommissyę 
w  artykule X X . -wymienioną, sprzedał-, albo 
w o ln o  od  w sze lk ich  ;c e ł ,  o p ł a t , lub in n ych  da­
nin w yprow adził.

- X IX . P o n ie w a ż  w  starych gran icach  dzie­
lących  S a l c b u r g  od pozosta iącego p rzy  k o r o ­
nie B aw arskiey  B e r  t h o 1 d s g a  d e n  u i od Ara- 
tu  R e i c h  e n  h a  11 ,  n iektóre  mieysca są w 
spoi’z e , zatem uch w ali ły  ob ied w ie  um aw ia jąc*  
się Wysokie Strony, ażeby, skoro .pora r o k u  do­
z w o l i , zes ła ć  tam że Kom m issyę wspólną- dla 
sta łego  o n y ch ż e  ozn aczen ia  , k to reb y  w szelk im  
sp orom  n azaw sze  p o ło ż y ło  koniec.

X X .  O p r ó c z  te go  w yzn a czo n ą  b ęd zie  n ie ­
z w ł o c z n i e  z  ob ydw ó ch S tro n , z  r ó w n e y  l iczb y
w s p ó łc z ło n k ó w  skład ai.4^1 się s zcze g ó ln a  Korr. 
missya , k tó ra  otrzym a z le c e n ie  za ła tw ić  w sze l­
k ie  p reten sye  z  o b o p ó ln eg o  oddawania w yn i­
knąć .m ogące. 'K ommissya ta zg ro m a d zi  się w  
S a l c b u r g  u, 1 u koń czy  sw e d zie ło  W p r z e c ią ­
gu 6 m iesięcy.

X X I.  W s z y s tk o  to, co sie ty c z e  dawniey- 
■ szych r o z p o rz ą d z e ń  w zg lę d e m  Saalskich  lasów,

p rz e z n a c z o n y c h ,  od w ie k ó w  na p o trz e b ę  kopal­
ni solnych R eicherihalskich, u rządzi  Kommissya 
w yzn aczo n a  artyku łem  X X .  n inicyszey  urnowy. 
T a  Kommissya w e ź m ie  w  tey m ierze  za zasa­
dę układy R zą d u  B aw a rs k ieg o  z  X iąźętam i A r c y -  
Biskupem i S .dcb ursbim i,Jedn akow o ż ze  w z g lę d e m  
na o b op óln e  p o trz e b y  obydw óch.

XXII. W o ln o  b ę d z ie  R z ą d o w i  Baw arskiem u 
w szelk ie  ze s z łe g o  roku, W całcy  dolinie W  y ź- 
s z e y  S a a l i  na p o trz e b ę  swych kopalni- za p a ­
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sy śc iętego  d rzew a  b e z  z ło że n ia  ceł ,  lub in ­
n ych  opłat,  w yp row adzić  i spławić. G atunek i 
ilość tych  za p a sów  d rz e w a  ro zp o zn a n e  będą 
p r z e z  Kommissyę, w e d łu g  artykułu X X . m ian o­
w a ć  się maiącą.

XXIII. N. "Cesarz A u s t r y a c k i  zrzek a  
się za s ie b ie ,  sw oich P o to m k ó w  i N astęp ców  , 
w sze lk ich  praw  i  r o szc ze ń  do Państw, K raiow , 
d ó b r  k o ro n n ych  i p o s ia d ło ś c i , k tóre  z  m ocy 
n in ieyszeg o  traktatu do N. .K r ó la 33 a w a r  s k i e -  
g o  należą ;

a N. K r ó l ' B a w  a r  s k i  z r ze k a  się za sieb ie ,  
sw oich  P o to m k ó w  i N astępców , w szelk ich  praw 
i  r o szc ze ń  do P ań stw , K raió w , d ó b r  koron n ych  
i posiadłości , k tó r e  z  m ocy ninieyszey ugody 
należą do N. C esarza  A  u s t r  y a c k i ć  g  o.

X X IV -  C zęśc i  te rryto ryó w  w e d łn g  ugody 
zam ienion e i z a r ę c z o n e , p rzech o d zą  z e  wazel- 
k iem i dochodam i i poboram i, ód dnia obięcia  
o n y ch źe  w  posiadłość do n ow ych  ich  posia- 
d a czó w . •

X X V .  N. C esa rz  A u s t r y a c k i  z a r ę c z a  
N. K r ó lo w i - B a w a r s k i e m u  w o ln e  i spo­
k o j n e  używanie , iako te ż  zu p e łn e  i n ie o­
g r a n ic z o n e  panowanie w e  w szystkich  K r a ia c h ,  
m ia s t a c h , 'w a row n iach  i dobrach  ko ro n n ych  , 
k tó r e  J. K. M ość dnia dzis ieyszego po siad a , 
lub  które m u s  m ocy ninieyszey ugody  p r z y ­
padną.

O b ie  um awiaiące się wysokie S tron y , w e ­
z w ą  sp rzym ierzon e D w o r y  P e t e r s b u r k i ,  
L o n d y ń s k i  '-i B e r l i ń s k i  do -yrzięcia na 
siebie teyże  r ę k o j m i , i  przystąpienia  do ugody 
z  dnia dzisieyszego.

X X V I.  Ninieyszy trak ta t  ma bydź z a tw ie r­
d z o n y m ,  a za tw ierd z en ia  w M o n a c h i i u m  w 
p rze c ią g u  dni 14 , lub tezeli  b ęd zie  -m o żn a , 1 
w c z e ś n ie y  w ym ieniane.

W  dow ód te go  podpisali go  ob op ólni P e ł ­
n o m o cn icy  , "i w ycisn ęli  a a  n im  p ie cz ę c ie  
•woie.

D zia ło  się w  M  o a  a c b  5 i u ie. dnia «4g® 
K w ietnia  r e k u  P ań skiego  1 8 1 6go.

B a ro n  W a c q i i a n t  d e  G o e z e l l e s .  (L .S .)
H rabia  M o n t g e l a s .  (L .S . )
H rabia  K e c h b e r g .  ( L .S , )

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

F r a n c y  a.

D o k o ń cz e n ie  (przerwanych v  u sytym nu­
merze gazety naszey) g łó w n y c h  c zyn ó w  spisku tak 
n azw a n ych  P a t r y o t o w  r o k u  1 8 1 6 ^ 0 .

F i k a r d o w a  zeznała  , źe  od P 1 c i g n i e- 
r a ,  k tó ry  w yiaw ił iey t a ie m n ic ę , o trzym ała  do

ro zd an ia  kilkanaście k artet  zw iązkow ych  1 o- 
d e z w ;  że  pow iedziała  potom  tę ta iem nicę 
D - e s b a u n o w i ,  le cz  d op iero  w t e n c z a s ,  gdy 
m ó w ił  z  nią o p o w ro c ie  N a p o i  e o n a  I I .  
i po u fn ie  -się iey z w i e r z y ł ,  źe  A r c y  - X iążę 
K a r o l  w k r o c z y ł  na c z e le  A u strya ck ieg o  w o j ­
ska do S  z t r a s b u r g a !  Z e zn a ła  nakoniec, 
źe  nie miała z n ikim  innym do c z y n ie n ia , iak 
tylko z  P l e  i  g B i e r e m  i  D e s b a u n e r a  
i źe ią p ie rw szy  po w tó rn ie  za p ew n ił  t iż  p o- 
r  o z u  m i a n o  s i ę  z u p e ł n i e  z M o c a r ­
s t w a m i ,  źe  ani kropla k rw i  przelaną nie b ę ­
d z ie ,  i d e  K r ó ! , ia k  w  ro k u  p r z e s z ły m ,  s p o ­
k o jn ie  się oddali.

D  e s b a u a e  j  .przyznał się do wszystkiego. 
-O co g o  o b w in ia n o ;  z a p ie r a ł  się iednak, źe  mu 
ofiarowano d o w ó d z tw o ,  k tó r e g o  n igdy nie był­
by przyiął. © e r y i n  a ie  w yp iera ł  się niczego- 
le c z  t w i e r d z i ł , ź e  w całą tę  r z e c z  iedynie tyl­
ko  tym w d aw a ł się c e l e m , ażeby grun tow n ie  
d o w ied zieć  s ię  o sp is k u ,  -dociec w szystk ich  ta- 

-iemnic ieg o  , f wszystko w yiaw ić  P e l icy i;  źe  to 
-wyiawieńie .przed aresztow aniem  g o  dla te g o  
n ie  n a stąp iło , -iż le s z c z e  n ow ych  c z e k a ł  wyia- 
śnień r z e c z y , i sp u szcza ł  się na doświadczeni® 
sw ego gospodarza  dom u i  p rzy iac ie la  S c h e l -  
t i  e r  a * ) ,  k tóry  p r z e z  d łu g i  czas  służyć miał 
za ajenta Pędicyi,  i iepiey  od niego byłb y  w 

-stanie n a jz r ę c z n ie js z ą  do odkrycia  w yzn a czyć  
chw ilę . H e n ryk  i E m a n u el  O  s e r ć  w yznali  swe 
-uczestnictwo i w iadom ość sp isku; p r z e c iw n ie  
zaś Jakób O s e r e  -nie ch cia ł  n ic  woale wie- 

_ d zieć  o sprzysiężeniu s i ę ,  o w szem  n ayuro czy-  
śc iey  z a r ę c z a ł  -Swoią rku  B u r  b o n o m  p r z y ­

c h y ln o ś ć  , -co ta k ż e - i  zn alez io n e  u n ie go  popie- 
ry  okazać muszą.

S o u r d o n  tw ie r d z i ł  p o d o b n ie ż ,  źe zamia­
rem  ieg o  b yło  wszystko Policyi o d k ry ć ,  do c z e ­
g o  sp o so b n e j  ty lko o c ze k iw a ł  chwili. Na d o ­
w ó d  s z c z e r e g o  aw oiego  sposobu myślenia p r z y ­
to c z y ł ,  że  iuż t s z  z e s z łe g o  lata w yiaw ił  P o li­
c j i  pew ny, p r ze c iw k o  R ząd o w i uknowany spisek.

D e s c u b e s  po d ługich  w yb ie g a ch  w yznał 
n a r e s z c ie ,  -źe tak o n , iako też  i G o n n e a u  
do taiemniey zw iązku  ku k o ń c o w i M arca p rz y ­
pu szczen i zostali, że  iedn ak p r o p o z y c je  w  z g r o ­
m adzeniu  d. 26. K w ietn ia  czynione zdawały  mu 
się tak nierozsądnem i, i tak p ree ciw n em i w sze l­
kim p raw idłom  podobieństwa i w szelk iem u p o ­
jęciu o sztucę  w o ie n n e y ,  iż cały  plan za n ie­
podobny do wykonania p o c z y t y w a ł , i miał go 
za  nic. W y z n a ł ,  że  d ziała ł  n ie o stro żn ie ;  żć  go

*) Im ic to  nie zn ay d u ie  aię w  sp isie  ob w in io n ych . 
M ia ł on  u m k n ąć.

)C*
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niesgezesaa z ia ia iłu  c iekaw ość  że  dla utraty 
swoiego u rzędu  nie kon ten t był  z  R z ą d u ,  lecz  
więcey- p r ze z  lek k o m yśln o ść , aniżeli z e  złey  
e h ę c i ; że  p r o p o z y c y e , k tóre  Da pom iem onem  
u słyszał z g r o m a d z e n ia ,  ob urzy ły  g o ,  i ż e  iuż 
Wtedy z a ra z  postanow ił n ie  w d aw a ć  się w ięc ey  
z  takim i zbrodniarzam i.

G o n n e a u  in n eg o  trzym a ł się systematu, 
i  t w i e r d z i ł , iak w ielu innych , ze  wszystko 
c h c ia ł  odkryć  R zą d o w i p r z e z  przyjaciela  sw ego 
J B e l l a g u e t a ,  k tó r e g o  p rzy b y c ia  że  wsi mi ał  

o c zek iw a ć .  B e l l  a g u t t ,  p rzy  adm in istracji  
w o ie n n e y  um ieszczony, zap a rł  się wprost [wszy­
s tk ie g o ,  p r z e d sta w ia ią c , że  go w  żadnem po - 
deyrzan em  nie widziano sn ieyscu ; ż e  żadnego 
p r z e c i w  niemu nie m ożna okazać  d o w o d u ;  że 
W  nic się nie w daw ał,  i że  z  sprawiedliwym na 
to  p a t r z y  gn iew em , iż  - takie imię, iak iego, p r ze z  
k i lku  n ik c ze m n ik ó w  w ciag n ięte ia  iest  w p o c z e t  
5ch zb rod n i.

B o n n s s i e r  syn ( s z e w c ) ,  w ypierał się 
w szystkiego ; D  i e t r  i c h ( k r a w i e c )  p rzy zn a ł  
aię , że  czyta ł  od ezw ę n iektórym  znaiomym o- 
sobom  , le c z  w ięcey  nic  nie m ia ł  do czynienia 
z e  spiskiem. L e b r u n  (k u p iec  szalów) wyznał, 
d e  rozm aw ia ł  często  s  C a r b o n n e m  i P l e i -  
g n i e r c m  o s p is k u ,  le c z  tylko ce lem  od k ry­
c ia  w szystkiego P o l i c y i , i  ż e  w łaśn ie  w  tey 
c h w i l i ,  g d y  to ch cia ł  u c z y n ić ,  zo sta ł  areszto­
w a n y m . B o n n a s i e r  o y c ie c  (p e ru k a rz)  , wy­
p ie r a ł  się z początku w s z y s tk ie g o ,  dla delika­
tn e g o  ( ia k  m ó w ił )  ochraniania P .  P i k e r d o -  
W  e y ,  przy jac ió łk i  i zioroki żo n y  swoiey; le c z  d o ­
w ied zia w szy  się, że  ona-wiele wyznała, p rzyznał 
s ię  t a k ż e ,  i ż  kilkanaście kartek  spiskowych o- 
t r z y m a ł , i żo takow e ro żn y m  r o zd a ł  osobom.

P h i l i p p e  ękomissyonarz handlu g o rza ł-  
•cznnego) t w i e r d z i ł ,  żc  w tę okoliczność tylko 
p r z e z  n ayczarnieyszą  p o tw arz  i nienawiść wplą­
tanym z o s t a ł ; ż e  zapom niał b y ł  raz  pugillares 
sw o y  w  s z y n k o w n i,  w  który  b e z  w iedzy  ieg o  
m iano mu w łożyć  kartkę spiskową.

W a r i n  (były  sługa kupiecki) ,  L a s c e  u x  
(u c z e ń  m edycyn y) i L e j e u n e  (dawn iey c e l­
ni k ,  te ra z  przekupn ik  o w o co w ) w y zn a li ,  że  
p rzep isyw a li  o d ezw ę i dawali ią do p rzep isy­
wania. L e j e n n e  tw ie r d z i ł ,  że  ią dostał od 
(w iniaraa) D  v o u t a. W a r i n  i L a s c a u s  
przyznali  się ta k że ,  iż skradli 6 b utelek  wina 
szynkarzo w i B e r t r a n d o w i ;  L a s c a u r  zaś, 
ż e  b e zp r a w n ie  nosił k rzyż  leg ii l ionorow ey. 
i l o u z e a u  ( o g r o d n i k  k w iató w )  z  przyd om ­
kiem  1 e r d y n a n d ,  przyzn a ł się , że w  szyn­
k o w n i  iedney piianym będąc o d ezw ę od  nie- 
zn aiom yeh d o s t a ł ,  p rzep isał  i  D r  o u t o w i  
udzielił.  C a r t i e r  (Irrfy żo łn ie rz)  w y z n a ł , ,  ż e

czterem  ludziom  nieznciom ym  ro zd ał  zw iązko­
w e  kartki,  k tóre  w etkn ął mu G a r  n i e  r. G a r -  
n i e r  (b ow ełn iarz)  zaś  p rzy zn a ł  s ię ,  że  d a i  
C a r t i  e r o w i  12 lub 14 lakow ych k a r te k ,  
które otrzym ał od P l a n c o n a  ( ju b i le r a ) ,  do- 
d a iąc ,  że F l a n c o  n mu m ó w ił :  ,, B c n a p e r -  
t c p o w r ó c i ; d o b rze  będ zie  mieć takie kartki 
dla pokazania , że  nic należemy dó stron y Ro- 
ja lis tó w .“  F l a n c o n  icdnafeże w yp iera ł  się 
w prost  , ż c  kartki takow e rozdaw ał.

Skarga  podaną była  sposobem nasfępuią- 
cym : P 1 e i g n  i e r ,  C  a r b o n n e a u i T o l l e r o n  
w inni s ą ,  że  się spiknęli na- osobę i życia  
K r ó l a ,  tudzież na osoby i  życie  cz ło n k ó w  r o ­
dziny K r ó le w s k ie y ;  spisku te g o  było celem  o- 
balić  R z ą d , zm ienić  p o rzą d ek  następstwa tro- 
siu, i p o d b u rzyć  m ieszksnców  do uzbroieuia  
się p rze c iw  K rólew skiey  w ła d z y ;  winni są, ż ą  
popełn ili  i ro zp o czę l i  czynności,  dążące do W'/* 
konania  tey  z b r o d n i ;  ż e  napisali, podali do 
d ruku  i r o zsze r za li  p i s m o , w zyw aiące  w prost  
do obalenia Rządu. Jan C h a r l e s  druk a r a  
iest w sp o łw in o w a ycą  r z e c z o n e g o  spisku i za- 
anschu, gdyż w iedząc  o  nim d o b r z e ,  mi ł  u- 
dział w  w ykonaniu  popełn ionych  i r o z p o c / ę  ych 
c z y n n o ś c i ; winnym iest prócz^tego, iż o wic- 
dziaw szy się o rze c zo n y m  spisku, n i t  o d k ry ł  g o  
R ządow i,  i że  drukow ał,  lub podaw ał do d ru ku  
w yż  poaiien ion e pisma, L e f r n a c ,  P i k  a r -  
d o w a ,  D e s b a u u e s ,  b r a c i a  O s e r e ,  
S o u r d o n,  D e s  o o b e s ,  d e L a s c a u x ,  G o n ­
n e a u ,  B e l l a g u e t ,  B o n n a s i e r  s y n ,  D i e ­
t r i c h . ,  L e b r n n ,  B o n n a s i e r  oyeieo, 
P h i l i p p e  i W a r i n ,  są takoż w spółw in ow ay- 
cam i r z e c z o n e g o  zam achu i sp isku; nadto W a ­
r i n  i  L a s c a u s  w inn i s ą ,  że  rozd aw ali  p i­
s m o ,  w z y w aią ce  w prost  do obalenia Rządu , i  
ż e  skradli razem  u szynkarza  B e r t r a n d a  
sześć b ute lek  w in a;  L a  s c a u x  nosił o p ró c z  
te g o  n iepraw n ie o zdob ę legii honoj uw cy ; L  e- 
j e u n c ,  D r u o t ,  I l o u z e a u ,  z przydom kiem  
F e r d y n a n d ,  winni są ,  że rozdaw ali  toż sa­
mo b u n to w n ic ze  pismo ; n akop icc  C a r t i e r ,  
G a r  n i  e r  i P i a n ę  o n ,  że  rozdaw ali  p o łą c z e ­
nia się znaki , no upow ażn ione p r z e z  Króla. —» 
W sz y stk o  to są zb ro d n ie  i p rzestęp stw a ,  obię- 
te  tak k o d cxe m  k ry m in a ln y m , iak i praw em  s  
dnia ę g o  L istopada i f l i 5 .

S p r a w a  t a k  n a z w a n y s h  P a t r y o t ó w  r o ­
k u  1 3 1 6 g o .

D nia  27. C ze r w ca  o d p ra w ił  T r yb u n a ł  P a -  
r y z k i  p ie rw sz e  posiedzenie p u b liczn e  a  po­
w o d u  tey sprawy. O b w in ien i w l iczb ie  aDmiu 
zabrali  roieysca w ła w k a ch  dla nich postawio­
nych , a między nimi zasiedli  ża n d a n n y.



P an  R o m a n  D e * e * e ,  P ro z e s  S ą d u ,  o* 
gnayroiwszy: że  obwiniony G o n n e a u ,  ( b y ł y  
R e p r e z e n ta n t)  nie ma o b ro ń cy ,  p r z e z n a c z y ł  m u 
z  u rzęd u  A dw okata  Pana G l a u d a r .  K a z a ł  
p o tem  dwunastu Sędziom  i ich  Z astępcom  z ł o ­
żyć  przysięgę. P rzy s ię g l i  : P a n o w ie  D e l a i r e ,  
R o c h e l l e ,  L a u n a y  d e  l a  C r e u s e ,  C o m -  
b  a l , M e r l i n ,  S o r b e t ,  R o g e r ,  E g r o n , d e  
S o l i n i e r e ,  C a r e t t e  i G a n i a .

Z astę p cy  P a n o w i e : . B o u i l l e r y  i  B a u s -
a e .

P o  odczytan iu  aktu o sk a rże n ia ,  trwaiąeem  
p r z e sz ło  p ó ł t r z e c e y  g o d z in y ,  Pan V  a n d o e s -  
r r e ,  Z a stę p ca  je n e r a la e g o  P r o k u r a t o r a ,  z a ­
b r a ł  g łe s  następuiący:

„ W  po rządku  to w a rzysk im , ró w n ie  ' ia k  w  
o r g a n iz a c j i  f i z y c z n e j ,  ied n o  z łe  niedalekiera 
iest od  d ru g ie g o .  G dy ró w n o w ag a  r a z  iest 
z e p s u t a , szkodliw e za rod y  zaczyn ała  się w zm a­
gać  ; powstaią z łe  n a ło g i ,  systema się p su ie ,  a 
po d ługiey  rew o lu cyi  ob ycza ie  bywaią skażo­
n e ,  tak w ła ś n ie ,  iak hum ory ciała po długiey  
chorobie .  T a k ie  za w sze  były  skutki w ielkich  
>?8trzqśnień p o lityc zn ych ;  a t o ,  c z e g o  my do-

i ^wiadczatuy po a 5 cio lctn iey  f e b r z e , i  CO po 
studniowcm  obłąkaniu zm ysłów  w szystkie  na­
sze rany z a tr u ło ,  inni k o le jn o  po nas doświad­
czy l i ,  lub d o św iadczą .“

„ W e  wszystkich  w iek a ch  trafiała się p la­
g i ,  i w e  w szystkich  klimatach zarazy .  Nasz 
w yd ał  l u d z i , k tó r zy  żyią iedynie  dla zb rod n i,  
k tó ryc h  d ośw iadczenie  nie n aucza, k tó ryc h  do­
b roć  nie m oże zw ycię żyć ,  i k tó rzy  d z ia ła ła , mó- 
*>ą i oddyehaią iedynie tylko na zg u b ę  sw eg o  
Krain. “

„ M ś c ic ie le  m n ie m an e j  w o ln o ś c i ,  k tórą  
*ayohydnieyszym  splamili d e sp o ty zm e m , ci pa- 
tryoci w y ższe g o  rzę d u  ( p a r  e x c e l l e n c e )  n ie  
*nali inney w o ln o śc i,  p r ó c z  m ocy s zk o d ze n ia ;  
ą»e znali inn ego  B oga , p r ó c z  w ła s n eg o  sw eg o  
in ie r e s s u ; iem u wszystko p o ś w i ę c a l i ,  i pałaią 
łeszc ze  chęcią  czynienia  m u z w y k ły c h  ofiar, 

a le iy  po ło żyć  U m ą  ich  w śc iek ło śc i.  U leg ać  
, ° ś c i  fo lgow an ia  tym złośliwym  , byłoby to 

'•ciskać p o czc iw y ch .  F ra n c y a  p o trz e b u je  wy- 
p o c z n ie n ia ; poniosła  n ayw iększe  ofiary ce lem  
osw obodzenia  się z n ie szc zęść  w o y n y ; a gdy  
>ey p r z e z n a c z e n ie  p o li tyc z n e  n ie o d zo w n ie  z o ­
stało ustaTone, gdy i cy r * n j ,  na  DOWO tak o- 

rutnie o tw a rte ,  zaczynaia  się g o ić ,  c zy l iż  g a r ­
n ka  zb rod n iarzy  le szc ze  ią ma targać  !-‘

„ K t ó ż  to  m ó g ł  spleść p ie rw szy  w ę z e ł  te- 
8® . ok ro p n eg o  spisku 1  Z n led w o  p rzyp u śc ić  
^tozna, sby tak w ielk ie  p r z e d s ię w z ię c ie  m og ło  
■ j !  ’ u łożon e p rze z  lu d z i ,  k tórych  niezm ierna 

egłośc zdaw ała  się odosobniać  od w sze lk ich

sp raw  p o l i t y c z n y c h ; przez ludzi n ayniższey  
k lassy, nie m aiącyęh k r e d y t u ,  przywiedzionych- 
po w ię k s z e j  części  do p r a w d z iw e j  Będzy. G d y  
się zastanowim y, z  iakim zapałem  zw iązek' b y ł  
r o z p o c z ę t y ,  z  iakim dachem  r o z w a g i  i r o z ­
trop n ośc i  użyto m aterya łów  p r z y g o to w a n y ch ;  
gdy  p o rów n a m y i zb liżym y do siebie p e w n e  
zezn an ia  i  zn akom itsze o k o l ic z n o ś c i , z  przysto­
sow aniem  do nich  p ew nych  p rzep o w ied zeń  
m niem anych P a try o tó w  roku  1 6 1 6 ,  tndzieź do  
wypadków  iuż z n a n y c h ,  m ożnahy śmiało wnieść, 
iż  postępowali p o d łu g  d anego  planu i pod 
w p ły w em  osób znakom itych. W ie lk i  występek 
z w y k le  każe się domyślać w ie lk iego  interessit,  
a b e z  nadziei pom yślnego s k u t k u , n ie  w ysta­
wiamy się na oczyw iste  n ie b e zp iec zeń stw o .14

„ P r ó c z  t e g o ,  m ogliż  ob w inien i po ch le b iać  
s o b i e , iż im się u d a , gdy tylko własnym  z a u ­
fała s i łom , m aiąc proieLt obalenia tron u i  
wstrzaśnienia z  g r u n t u  F r a n c y a ?  B y l i  oni 
w ięc  tylko n arzęd ziem  o s ó b  w a żn ie jszy ch .  0 -  
tóź to, c o  m ów ion e z  początku, a o czem  za le-  
d w o i teraz  i n a c z e j  m niem ać m ożn a.44

„ P o w ie d z ie ł iż  ob w inien i w szystko?  w fe -  
dzieliż  w szystko?  M o ż e  p ie rw sza  myśl spisku 
iest ic h  w ła s n ą ;  a m o że  im była  i  podaną. 
Z n a jd o w a ły  się tysiączn e sposoby p o d n iecen ia  
tych  palnych m a te r ya łó w ;  a ieżeli  się same 
z a p a l i ły ,  d z ia łan ia  ic h  m o g ły b y  b yd ź  w  iedn o 
skupione.44

„S p rzys ięg l i  ,  iacykolwiek. oni b y l i ,  m ogliż  
sobie p o chlebiać  nadzielą  obalenia t r o B u , w spar­
te g o  na podstawie m iłości i p rzych yln ości  w ie l­
k iego  L u d u ?  Z drada  i zbrodnia  m ogły  na n ie ­
go  u d erzyć  ; le cz  h o n o r  r w iern o ść  ut.rzymuią 
go. C óż  m o g ły  knowania garstki n ęd zn ik ó w  
p r z e c iw  tey n ayśw ietnieyszcy  r o d z in ie ,  k tórą  
© palrzn ość  p o  d w ak ro ć  na nasze życzenia  p r z y ­
w r ó c i ł a ,  i  k tóra  po d w ak ro ć  była dla nas 
k o tw icą  , ocalaiącą nas- w  pośrodku naystrasz- 
n ie y szyc h  b u r z y .44'

„ N ie  pow sta łażby  cała F ra n cy a  na w y tę p ie ­
nie fakeyonistów  ? L e c z  ci m oglib y  (św ieży  
w yp ad ek  d ow iódł te go )  u z b ro ić  s l tp e  m n ó stw o  
p r z e c iw  p o w ad ze  M o n a rch y ,  i sprr w adzić  m ię­
dzy nas sceny spustoszenia i r zez i  ; a te  są 
naym nieysze n ie s z c z ę ś c ia ,  k tó r e  dla nas g o to ­
wali P atryoęi ro k u  1816. O bw inii  nie w ię c  w  
tym  w zg lę d z ie  n ie  ma w sobie nic n ie p e w n e g o  
i d w ó z n a c z ą c e g o ; spisek iest o c z y w is t y ;  ży­
czen ie  skutku iest znatie ; n arzęd zia  s p ^ u  
znayduią się p rzed  W a s z e m i oczym a. TV"ino- 
-waycy dawno iuż napisali i w ydrukow ali  s w o ie  
c z a r n e  z a m ia r y ;  p r z e z  to postawili  się w n ie­
m ożności zaparcia  u ło żo n e g o  plsuu , ob ale n ia  
R ząd u  i wytępienia  rodziny  K r ó le w s k ie j .

) (  3



Urząd p u b liczn y  nie  w idzi  p o trze b y  r o z ­
trząsania w  tey chwili  zeb ran ych  fa któ w  oska­
rżenia  ; lecz, ocen ia  ro zm aite  występki o b w i­
n io n y ch ,  iako to : proste  u łożen ie  pro iek tu  w y­
stępnego , postanow ienie  działania, stan ow iące 
spisek i p o czą te k  czynności b ędącey zb rodn ią  , 
n ie  p o trzebującą  n aw et dokonania d o  zu p e łn o ­
ści swoiey.*1

„ W i d z i c i e  tu  o een ien ie  lu d z i  i  c z y n n o ś c i , 
r z e k ł  j.eneralny A d w o k a t : W y j d z i e c i e  z  tey 
trudney spr iWy z  uszanowaniem  i  w d z ię c z n o ­
ścią publiczną , a eo leszc ze  d ro ższe  dla u c z c i ­
w e g o  c z ło w iek a, z  własnym  W a s  samych sza- 
« u u k iem ; i  spokoynością czys teg o  sumnienia.1*

(. Dalszy ciąg nastafi. }  ,<

N i e m c y.
Na k ró tki  c z a s  p r z e d  ro z jech an iem  się 

S ta n ó w  H e s k i c h , E le k t o r  p r z e s ła ł  im pismo 
n ag an ia jące ,  iż  w  o św ia d cze n iu  aw oicm  um ie­
ściły w c ale  Odrębne r z e c z y ,  i p rzedstaw iły  to, 
co się sp rzec iw ia  dotych czaso w ym  ustawom 
k r a io w y m , iako t o : u tw o rze n ie  odd zie ln ego
m aiątku, k tóryb y  w  o b c e  r ę c e  nie- m ó g ł  p r z e ­
ch od zić .  O d m ó w ił  o raz  Stanom  żądan ego za ­
wiadyw ania  kapitałam i kassy w oien n ey  i ek o n o ­
m i c z n e j ,  daiąc do z r o z u m ie n ia ,  iż nie idzie  o 
um awianie się w zględem  kszta łtu  R z ą d u ,  i ź e  
E le k t o r  skłania się do ustanowienia r e p r e z e n ­
t a c j i  S tan ó w  , k tó re y  dotąd ro zm aite  P r o w in ­
c j e  nie inaią. Z  przykręca  u czuciem  dow ie­
d z ia ł  się E le k t o r  o żądaniu S t a n ó w ,  aby dwa 
N iem ieck ie  M o carstw a przyszłą  Konstytucyę- k ra -  
iow ą z a tw ie r d z i ły ,  i  uznaia n ieprzyzw oitośó  
p r o p o zy c y i  w zg lą d e m  po średnictw a sp rzym ie­
r z o n y c h  M o carstw  w tey m ierze.

Z  r o z k a z u  E le k to ra  H e sk ie g o  uwięziono- 
W K a s s e l  u k ilku  O f f i e e r ó w ,  k tórzy  byli p o­
w od em  do podania S tanom  prośby O f ł ic e r ó w  
n iż s z e g o  stopnia o p o w ięk szen ie  płaey. Z a ­
p r z e c z y ć  nie można ,  iż p r z e z  to  uchybiono p o ­
r z ą d k o w i  w o js k o w e m u . Z n ali  t© sami podają­
c y , ośw iadczając  p rzy  końc® prośb y  , iż g o to ­
w i są ponieść w s p ó ł p i e  s k u tk i ,  iakieby to 
po dan ie  na poiedyńcze- osoby śc iągnęło ;,  tak 
w ię c  w szyscy  ob o wiązali się za  r e d a e g o ,  » ie- 
den  za wszystkich. E le k to r  skaza ł  Kapitana 
H u t h  i t”orucz nika R o t s m a i r n -  na óeiom ie- 
a ięczne więzienie  w tw ierdzy, i' oddalenie  z e  
służby s i  skłonienie, n iższych O f f ic s r ó w  do p c-  
dania r z r e z o n e y  prośby , t r z e c h  zaś- O ff ie e ró w  
k t ó r z y  iey nie podpisali, posunął n a w yższy  sto­
p ie ń ,  a innym p r zeb aczy ł .  N ic  zd&ie się ie -  
dnak , aby ten; k ro k  E le k to ra  u sp o k o ił  umysły;,

gd yż  w iększość  niższych O ff ie e ró w  Heskich pw- 
Stanowiłu dom agać się dym iśsy i , gdyby u w ię­
z ien i ic h  ko ledzy  p r zeb acze n ia  nie otrzymali,. 
W r e s z c i e  p o m iecien i trzey  O ff ic ero w ie ,  k tó rzy  
prośby n ie  podpisa li ,  otrzym ali od wszystkich  
in n ych  O ff ie e ró w  szyderskie  nazwisko t r z e c h  
ni  ę d r  c ó w  a H r  a i  u H e s k i e g o .

K  r  ó  1 e  a  t  w  o  P o l s k i e .

W .  X iążę Konstanty , w yd ał przed (donie­
sionym tuż 'o; przeszłym numerze gazety naszey) wy­
jazdem  swoim  d o P e t e r s b u r g a ,  następujący 
r o z k a z  dzienny do w o js k a  P o ls h ie g o :

W  K w a te r z e  g łó w n e j  w W a r s z a w i e  d.
12. L ip c a .

„M a iac  n ie zw ło czn ie  p rzedsięw ziąć  p o d ró *  
dla udania się do N ayiaśnieyszego C esarza  JM ci 
i Króla, nie chciałem  opuścić  W  a r  s-z a w  y b ez  
ośw iadczenia  w o jsk u , ile z n a jd o w a ć  będę ukon­
ten to w an ia  w zdaniu sprawy wspaniałem u na­
szemu- M onarsze o gorliwości., k tórey  w szyscy  
ci-, k tó r z y  ie  składają , dokładać, nie pri-.estaią 
W służbie  , iako też o szybkich i  c iągłych p o ­
stępach , k tóre  w oysko we w szystk ich  s z c z e g ó ­
ła c h  nauki uczyniło . P oczytu iąe  sobie za s z c z ę ­
ś c ie ,  źe  w  tey ohazyi m ogę mu od d ać  sp raw ie­
dliwość tak zgodną z  c zu cie m  moiera i p rze -  , 
ko n an iem , miło mi iest dz ięk o w ać  łch m ość  Je­
nerałom- i  O fficerara  w sze lk ieg o  s to p n ia , i i  
wsp iera jąc  tak dzielnie- usiłow ania  m o i e , p r a y -  
ło ży l i  się do tey  przyiemmośei t  k tó ra  n a jm il­
szą' iest za nie nagrodą.**

„ N i e  wątpię b y n a jm n ie j  , iż woysko p r z e ­
kładając  nad w szystko za d o w o lu ien ie  wspania­
łe g o  M onarchy  , k tóry  n ic  przesta ie  dawać mu 
tak zn akom itych  o zn a k ó w  swoiey p rz y c h y ln o ­
ści , nie z«nnieys3y p o dczas  n iebytności raoiey 
starania-, k tó r e g o  dokładało  dotychczas  dla sp e ł­
nienia o czek iw an ia  Jeg o  , i za s łu żen ia  na J e g o  
p r o t e k c j ę . 1* ,

N a c 3 e 1 n y  W  ó d z , 

(podpisano) K o n s t a n t y  W .  X . f i i

Z g o d n o  z  o r y g in a łe m :
J en era ł  dyżurny , R  a u t e n a t r  a u c h,

W e d ł u g  rozka-zow d zien n ych  z  dnia ygo 
i t o g o  L ip c a  , p rzy ko m en d e ro w a n o  w ielu  O(Th 
ee ró w  z dawney służby do dyw izyi strze lców  
k o n n y c h ,  dyw izyi  u łan ów  i do korpusu  a r t j '  
leryi.

X iąźę  A dam  C z a r t o r y s k i  (syn), Sens' 
tor  W o ic w o d a  , p o w ró c i ł  dnia i 3 . L ip ea . d® 
W a r a z a W y .
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